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(1)JASNA GORA, KLASZTOR PAULINOW () KOSCIOE

(2)KOSCIGL PW. SW. BARBARY PW. SW. JAKUBA APOSTOEA

(3)MUZEUM GORNICTWA RUD ZELAZA.  (5) RATUSZ MIEJSKI
(%) BEONIA JASNOGORSKIE (7) ULICABOR




A ONA WIE LEPIE]

Wiadystaw Opolczyk jako namiestnik Rusi Halickiej objezdzat whosci,
kiedy w jednej z kaplic ujrzat przepickng ikon¢ z wizerunkiem Matki
Bozej. Wyjasniono mu, ze dzieto namalowal sam $w. Lukasz. Wiadca
od razu zapragnal zabra¢ Czarna Madonng do Opola, ale woz, na ktorym
ja umieszczono, za nic nie chcial ruszy¢ z miejsca. Dopiero gdy ksiazg
uroczyscie obiecat, ze wybuduje klasztor w miejscu, w ktorym obraz sam
zechce si¢ zatrzymac, konie ruszyly z kopyta. Po kilku dniach podrozy
wyczerpane stangty pod Jasng Gora, gdzie wkrotce wzniesiono pierwsze
domostwa dla zgromadzenia paulindw.

B NIECHSIE MURYPNADO GORY

Kiedy rozpoczeto budowe klasztornej wiezy, okazato sie, ze mimo
kamienistego podloza i porzadnych fundamentéw jej mury kazdego dnia
czegsciowo zapadajg si¢ pod ziemi¢. Dopiero gdy ukonczono hetm
i osadzono wienczacego ja kruka, cata budowla nagle wystrzelita
w powietrze i ukazala si¢ w pelnej okazatosci. W ten cudowny sposob
niebiosa utatwily i znacznie przyspieszyly robot¢ murarzom, ktorzy nie
musieli stawia¢é wysokich rusztowan i mogli cata prace wykonac
Zpoziomu terenu.

C POWROTY

Obraz czgstochowski przez wieki stynat niezliczonymi cudami — wielu
si¢ przy nim nawrocito, liczni ozdrowieli, czasem zdarzato si¢ nawet,
ze zmarli zostawali ozywieni. Kiedy rodzing pewnego rzeznika dotkneta
nagta choroba, w jeden dzien stracil corke i zon¢. Zawidzt ich ciata przed
ottarzimodlit si¢ dlugo, az nagle obie kobiety wstaty z mar jakby dopiero
co obudzone. Zdarzenie to, wsrod setek podobnych, zanotowano
w klasztornej kronice.

D BOLESNERANY

W 1430 roku klasztor napadli i splagdrowali husyci. Wraz z catg masa
hupow uprowadzili takze obraz Matki Bozej. Nie zdazyli ujecha¢ daleko,
poniewaz wozy nagle stangly i ciagnace je konie za nic nie cheiaty ruszy¢
z miejsca. Herszt rabusiéw chwycit podobizng Maryi i z wsciekloécia
cisngl nig o ziemig, rozbijajac na trzy czesSci. Pdzniej dobyl miecza
i dwukrotnie ciagt przez cudowny wizerunek. Trzeciego ciosu nie zadat,
padt bowiem martwy na ziemie¢. Na ten widok reszta bandy uciekta gdzie
pieprz ro$nie. Przybyli na miejsce paulini podniesli z btota czgsci obrazu,
ale nie mieli czym ich obmy¢. Wtedy spod ziemi wybito zrdédetko,
z ktorego mogli nabra¢ wody. Wkroétce na osobisty rozkaz Wiadystawa
Jagietty Czarna Madonna odzyskala blask, ale szramy na jej obliczu
pozostaly juz na zawsze. A cudowny zdrdj, jak si¢ okazato, leczyt
wszelkie choroby, wzniesiono wigc przy nim ko$ciot, w ktorym
goszczono licznych pielgrzymow.

E WSZYSTKO MOJE

W dawnych wiekach okolicznymi ziemiami witadat niezwykle chciwy
krol. Zdzierat z poddanych najdziwaczniejsze podatki: od niezdrowego
jedzenia, od picia wody z wiadra, od kichniecia, od oddychania...
dostownie od wszystkiego. Ludzie chodzili glodni i wsciekli, ale mysleli,
ze przy tak wielkich daninach na rzecz panstwa sg przynajmniej
bezpieczni. Niestety, rychto si¢ okazalo, ze wladca wcale nie optacat
armii, szpiegdw ani dyplomatow, tylko gromadzit cate ztoto w lochach
swojego zamku. Kiedy wigc wrog najechal granice, nie bylo komu ich
broni¢. Pojmani i zakuci w dyby mieszkancy glosno ztorzeczyli
skapcowi: ,,A pilnuj tych skarbéw i po $mierci!”. Tak si¢ tez stalo —
zgtadzony przez przeciwnikow krol jako duch zszedt do podziemi i tam
po wsze czasy ma pokutowacé jako Skarbnik.

Wydawca:
Miasto Czestochowa
www.czestochowa.pl

F POLAMALIZEBY

Kiedy w czasie potopu Szwedzi podeszli pod mury $wiezo ukonczonej
twierdzy jasnogorskiej, liczyli na szybkie zwycigstwo. W koncu w ciggu
kilku tygodni wojskom Karola Gustawa poddata si¢ niemal cata
Rzeczpospolita, a jej krol zbiegt na Slask. A jednak wbrew
okolicznosciom zatoga pod przewodnictwem przeora Kordeckiego
bronita si¢ dzielnie i zazarcie, ani myslac o kapitulacji. Podobno
Polakéw wspieraty anioty, ktore przenosity kule szwedzkich armat nad
klasztorem tak, ze uderzaly w pierscien wojsk oblegajacych po drugiej
stronie. Pewnego dnia napastnicy zaprzestali ostrzalu i wystali
do mnichow poselstwo z dwiema §wiecami na ottarz Maryi. Uznano to za
dobry znak i zapalono je przed §wigtym obrazem. Ale w nocy jednemu
z braci przysnita si¢ Matka Boza, ktora kiwata przeczaco glowa.
Mgzczyzna przebudzit si¢ i pobiegt do kaplicy — jak si¢ okazalo,
w ostatniej chwili. Pod warstwa wosku obie gromnice miaty schowane
fadunki wybuchowe, ktérych moc z pewnos$cig obrocitaby budowle
w gruzy. Podstep si¢ nie udal, zniecierpliwieni rajtarzy odeszli spod
murdw, a ich dobra passa si¢ skonczyta. Polacy otrzymali impuls do
dalszej walki i wkrotce przegnali z kraju okupantow.

G PRZEDSMIERTNE SZKICE

U niemieckiego kupca Neymana go$cit nikomu nieznany zakonnik
w szarym, wytartym habicie. Przybyl z potudnia, nosit ze soba
szkicownik 1 rysowal z natchniong ming, jak sam tlumaczyl,
,landszafty”. Nieobeznani w arkanach wyzszej sztuki wartownicy
zrewidowali artystg i odkryli, ze w swoich pracach skupiat si¢ glownie na
miejskich umocnieniach, skrupulatnie odnotowujac liczbg¢ armat, stan
amunicji i morale zatogi. Mg¢zczyzna okazat si¢ austriackim szpiegiem,
do tego marnym rysownikiem, zakonczyt wiec zywot na szubienicy.
Od tego czasu jego duch blgka si¢ po miescie, zapewne w poszukiwaniu
natchnienia.

H DOBRYPUNKT

W czasach, gdy nikt jeszcze u nas nie budowat mostow, ptytkie przejscie
przez rzeke stanowito wazne miejsce na handlowych szlakach. Widziat
o tym niejaki Czestoch, ktory przybyt z rodzing nad Warte i przy brodzie
zbudowat sobie chate. Czgsto goscil w niej podréznych, posredniczyt
w transakcjach i szybko dorobil si¢ majatku. Inni zachgceni jego
przyktadem réwniez zaczeli si¢ tu osiedlac, powstalta wioska, a pdzniej
miasto Czgstochowa.

I AWANTURUJACY SIE KLIENT

Nad rzekg Stradomka posrdd nadbrzeznych mokradet stala niegdys
okryta zlg stawa karczma Ostatni Grosz. Pewnego razu znaleziono w jej
poblizu zwloki jakiegos$ bezimiennego pijaka utopionego w bagnie. Niby
nic nadzwyczajnego, ale po kilku dniach pogrzebany na rozdrozu obcy
zaczal nocami wstawaé z mogily i straszy¢ podréznych udajacych si¢ do
gospody. Zaczeto omijaé t¢ droge i lokal w koncu zamknigto. Dopiero
wtedy niespokojny nieboszczyk odszedt wreszcie w zaswiaty. Dzi§
budynku dawno juz nie ma, ale historia o nim przetrwala w nazwie
dzielnicy.
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A SHE KNOWS BETTER

Wiadystaw Opolczyk, the governor of Red Ruthenia (pol. Rus Halicka),
was visiting the estate when he saw a beautiful icon of the Blessed Virgin
Mary in one of the chapels. He was told that the work was painted by St.
Luke himself. At once, the ruler wanted to take the Black Madonna to
Opole, but the cart on which it was placed did not want to move. Only
when the prince solemnly promised that he would build a monastery
where the painting decided to stop, did the horses take off. After a few
days of travelling, exhausted, they stopped at the foot of Jasna Goéra hill,
where the first dwellings for the Pauline monks were soon erected.

B ANOTHER BRICKIN THE WALL

When the construction of the monastery tower began, it turned out that,
despite the rocky ground and firm foundations, its walls were sinking
underground every day. It was only when the tented roof was finished and
the raven was placed on top, that the whole building suddenly fired up
into the air and appeared in full splendour. In this miraculous way, the
heavens facilitated and greatly accelerated the work of the bricklayers,
who did not have to erect high scaffoldings and could do all the work
from the ground level.

C RETURNS

For centuries, the Painting of Czgstochowa has been famous for its
countless miracles. Many people have converted after seeing it, many
have recovered, and sometimes the dead have even been resurrected.
When the family of a certain butcher suddenly fell ill, he lost his daughter
and wife in one day. He took their bodies to the altar and prayed for a long
time until suddenly both women rose from the deathbed, as if they had
just woken up. This event, among hundreds of others, was recorded in the
monastery chronicles.

D PAINFULWOUNDS

In 1430 the monastery was attacked and looted by the Hussites. Together
with all the loot, they also stole the painting of the Virgin Mary. They did
not manage to go far because the carts suddenly stopped and the horses
pulling them refused to move. The robbers' chief grabbed the painting of
Virgin Mary and fiercely threw it down on the ground, breaking it into
three parts. Then he drew his sword and cut through the holy portrait
twice. He could not strike the third blow, as he fell dead to the ground.
At this sight, the rest of the gang escaped in panic. The Paulites arrived
and picked up parts of the painting from the mud, but they had nothing to
wash them with. Suddenly, a springlet appeared form under the ground
and the monks took some water from it. Soon, on the orders of king
Wiadystaw Jagietto, the Black Madonna regained her splendour, but the
scars on her face remained visible forever. And the spring, as it turned out,
could cure all illnesses, so a church was built next to it, where numerous
pilgrims were welcome.

E IT'SALLMINE

In the past, the land was ruled by an extremely greedy king. He ripped off
the most bizarre taxes from his subjects: a tax on unhealthy food, a tax on
drinking water from a bucket, on sneezing, breathing... literally
everything. People were hungry and angry, but they thought they were at
least safe paying such great taxes to the state. Unfortunately, it soon
turned out that the king did not pay the army, spies or diplomats at all, but
gathered all the gold in the dungeons of his castle. So when the enemy
invaded the land, there was no one to defend it. Captured and put in the
stocks, the inhabitants loudly cursed the mean king: “May you guard
these treasures after death!” And so it happened - killed by his enemies,
the king went down to the dungeon as a ghost and there he will atone for
his sins forever as the Treasurer.
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F THEYDROPPED THE BALL

When the Swedes approached the walls of the newly completed Jasna
Gora fortress during the Deluge, they were hoping for a quick victory.
No wonder - within a few weeks, almost the entire Republic of Poland
surrendered to Charles Gustav's troops, and the Polish king fled to
Silesia. And yet, contrary to what it might have seemed, the group led by
Prior Kordecki defended themselves bravely and fiercely, not even
thinking about surrendering. It is said that the Poles were supported by
angels who carried Swedish cannonballs over the monastery so that they
hit the troops that circled the monastery on the other side. One day the
attackers stopped the cannonade and sent a message to the monks with
two candles to be put on Mary's altar. This was considered a good sign
and the monks lit the candles in front of the holy painting. However, at
night one of the brothers dreamt of Mother Mary, who was shaking her
head. The man woke up and ran to the chapel - as it turned out, at the very
last minute. There were explosives hidden under the layer of wax in the
two candles, that would certainly turn the building into rubble. The plot
failed. The impatient attackers ended the siege and their good luck was
over. Poles got an impulse to continue fighting and soon they chased the
occupiers out of the country.

G PRE-MORTEM DRAWINGS

One day, a German merchant by the name of Neyman welcomed an
unknown monk in a grey, worn out habit. The monk came from the south
and carried a sketchbook in which he was drawing, as he himself called it,
“landschafts” with an inspired expression on his face. Unskilled in the
higher art, the guards searched the artist and discovered that his works
focused mainly on the city fortifications, scrupulously recording the
number of cannons, the ammunition and the morale of the crew. The man
turned out to be an Austrian spy, and also a poor sketcher, so he ended his
life on the gallows. Since then, his ghost has been wandering around the
town, probably in search of inspiration.

H AGOODSPOT

At a time when nobody was building bridges in our country yet, shallow
river crossings were important spots on trade routes. A man named
Czgstoch, who came with his family to settle near the Warta River, knew
this very well. He built himself a cottage by a shallow river crossing.
He often hosted travellers, worked as an intermediary in transactions and
quickly made a fortune. Encouraged by his example, other people also
started to settle there. Thus a village was established that later turned into
the city of Czgstochowa.

I ATROUBLESOME VISITOR

Upon Stradomka River, on the wetlands along the coast, there used to
stand a notorious tavern called “the Last Penny Tavern” (“Karczma
Ostatni Grosz”). Once a corpse of some nameless drunkard was found
nearby, drowned in the swamp. This was nothing unusual. The stranger
was buried at the crossroads, but after a few days, he started to get up from
his grave at night and scare travellers going to the tavern. People started
to avoid the road and the tavern was finally closed. Only then did the
restless ghost finally leave to the other world. Today, the building is long
gone, but the story about it survived in the name of'the district.

Tekst i ilustracje pochodza z ksigzki ,,Atlas Legend”
wchodzacej w sktad serii ,,Legendarz”
autor: Pawetl Zych, wydawnictwo: Bosz




